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W iadomości kraiowe.
Z W iedn ia d. g. P a ździern ika . —  NN* 

Ces arstwo Ichmć wraz  z wysokierni osobami > 
które Im towarzyszyły do H o l i  t e z a ,  powróci-  
* wczoray po południu w pożądanem zdrowiu do 

Stolicy.

N.  Pan na inocy Swoiego naywyższego 
gabinetowego rozporządzenia datowanego w 
R ° e g s t a l i  z d. 2. Sierpnia r. b. raczył  C. 
Hossyysbiego i Królewsko Polshiego taynego 
Radcę i Gubernatora cywilnego Wi leńskiego 
Franciszka Xaw erego  X ię c ia  D r u c k i e g o L u - '  
b e c k i e g o  ozdobić W .  Krzyżem orderu L e o ­
polda; Królewsko Polskiego Piadcę, Stanu D o ­
minika Kajetana K a l i n o w s k i e g o ,  Krzyżem 
Roarinandorskiin; zaś Cesarsko Kossyyskiego 
■Assessora Kollegialnego,  Piotra Barona R i r c k -  
•Hanna i Ces. Ilossyyskiego Radcę Kollegial- 
fiego , Alexandra D y m  i t r y i o w a ,  i Sekreta­
rza Królewsko Polskiego Ministeryium Skarbu, 
Karola M a y e r a  małym Krzyżem tegoż orderu.

Stosownie do uwiadomienia na d. 8. b. m. 
8Palono znowu publicznie dziesięć mill ionów 
' v pieniądzach papierowych.

W i a d  o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

PoTtugaliia B razyliia  i Algarbiia.
Na posiedzeniu Stanów z d. 5 . Września 

®dczytano zdanie sprawy Gubernatora i Jene- 
ralnego Intendenta Pol icyi  z O p o r t  o,  skarżą­
cych się o p r z e w a g ę  r a b u s i ó w  w  prowin- 
cyiach nad rzeką M i n  h o  a szczegółniey w P  e- 

 ̂ r o s a ,  i wzywających Stany do przedsięwzię­
t a  surowych środków. P . B e t a n c o u r t  dodał, 

e rabusie ci pomnażaia się zbiegami , dobrze 
Przyyinowanyini , szczegółniey gdy z  bronią 
Pr*>'bywaią ; że są należycie urządzeni i wy- 
ll!Uą karty bezpieczeństwa dla tych,  których 
zrabowa!i, aby ich ludzie onych powtórnie? nie- 
•aoowali. B o r  g e s  C a r n e i r o  oskarżył  Mini ­
m ó w  o niedbalstwo ; żyCzył aby takowych ,

ieżl i  potrzeba ,  co miesiąc odmieniać,  dopoki 
nienaydzie się drugi P o m b a l ,  który w  roku 1755 
dwoma rozporządzeniami oczyścił  całą P o r t u -  
g a l i i ę  z rozboyników; żądał aby rozkazy owe 
Wzięły moc swoię.  Tymczasem na przełożenie 
innych Deputowanych , dodano natychmiast Kom- 
inissyi sprawiedliwości  t rzech  Deputowanych, 
których zaraz wybrano , aby zdali n ie z wł o cz ­
nie sprawę ze środkom, iakie maią bydż pr ze­
ciwko rozboyników przedsięwzięte.

H i s z p a n i i  a.
M o n i t o r  zawiera z S a r r a g o s s y  z d .  

ł 7 - Września:  »Rewolucyioniści  nasi ,  rozpa­
czając, żes ię  zamiary icli nie udały,  n ie w ie dz ą  
sami co czynić maią ; to przedstawiaią P r e z y ­
denta M o n t a r l o t  iako szpiega,  a niebawnie 
potem mówią z n o w u ,  żę działał w porozumie­
niu z R i e g o .  Ty le  pewna,  że zabiegi M o n -  
t a r l o t a  niebyły tayne tak Naczelnikowi poly- 
tycznemu M o r e d a  iak i Jenerałowi R i e g o .  
W i e l u  iest przekonanych, że M o n t a r l o t  był  
od P i i e g o  wspierany. Ministrowie Hiszpańscy, 
korzystali z tey sposobności,  dla pozbycia R.i e- 
ga .  Atoli poźniey przestraszeni krzykiem i ha­
łasem klubu F o n t a n n y  z ł o t e y i  innych klu­
bów pntryiotyeznych , dozwolil i  rozchodzić się 
w i e ś c i , że nieznany im był  spisek zb iegów 
Francuzkich , i zaszłe poruszenia w  S a r r a -  
g o s s i e  onym iedynie przypisali.  Przyszłość  
okaże nam, iak udowodnią to twierdzenie i u- 
spokoią zaburzenie L i b e r a l i s t ó w ,  którzy u- 
porczywie przytem zdaią się obstawać, aby ich 
zawiadomić o powodach, iakie zniewol iły Rząd 
do oddalenia z urzędu dowództwa woyskowego 
tego członka ich stronnictwa. L i b e r a l i ś c i  
te^o miasta pokazuią wszędzie listy z L e r y -  
d y , wystawiające zapa ł , z którym, iak listy te 
wyrażała był  tamże R i e g o  przyięty.  Zdaie 
s i ę ,  i ż  nie zaniedbano r.iczego, aby temu.p r z e ­
ślą cl o wa n o w e m u  B o h a t e r o w i  ziednać świet­
ne przyięcie.  Uczniowie z C e r w e r a ,  łącznie 
z niektórymi żołnierzami gwardyi narodowych 
z A g r a m o n t u ,  P o n s ,  M o n t b 1 a n c a ś in­
nych miast K a t  a b o n i  i z łoży li  hołdy swoie w
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'arcezystym orszaku Jenera łowi ,  -który popadł  
w  niełaskę. Orszak ten liberalny wzbudzi ł  tyl­
ko politowanie wszystk ch ludzi  prawych. —  
Wiadomość o ' z łoż en iu  R i e g a ,  sprawiła także 
mocne poruszenie po między stronnikami Kon- 
stytucyi. Dnia 8. rano potworzyło się kilka 
Łup liberalistów na różnych punktsch tego mia­
sta. Poczynali  od okrzyków: y P r e c z  z z d r a y -  
c a m i !  p r e c z  z S e r w i l a m i !  w y d r z e ć  na m 
c h c ą  B o h a t e r a  z L a s  C a b e z a s  (mieysce , 
gdz ie  R i e g o  w i .  Stycznia 1820 zatknął cho­
rągiew powstania!) P o w s t a ń m y ,  d l a  o n e -  
g o ż  u w o l n i ę  » i a l «  P ierw sz y  i drugi bata- 
l iion milicyi narodowey iuż były wyruszyły,  aby 
na czele tych burzycieli  poyść do L e r y d y ,  g o r ­
l iwość członków jnunicypalności i Rządu woy- 
skovvego przytłumiły na chwilę te rozruchy; 
atoli  niewiadomo, czegoby  się było ięlo r o z ­
jątrzone w o y s k o , gdyby niebawem powszech­
ny  strach, który się szybko po mieście rozszedł,  
niebył  zatrudnił  umysły. Rozeszła się miano­
wicie  wieś ć ,  że przez niedbałość W ła d z  i w y ­
działu zdrowia wszczę ło  się powietrze w B a r -  
•  e I l o n i e .  Straszna ta wiadomość niedozwo- 
liła czasu zaiąć się innemi rzeczami.  Niemoż­
na sobie zupełnie wystawić tey boiaźni iaką 
raptownie przyięri  byli mieszkańcy , uwolnieni 

" na chwile od rewolucyi ,  aby wystawieni z o ­
stali nierównie bardziey niszczącemu złemu. 
Naywiększe pogrążenie panowało w mieście ; 
biegano wszędzie dla przekonania się, czyli  wia­
domość ta iest pewną. Cała załoga i część 
gw'ardyi narodowey stanęły pod bronią. Naczel ­
nik polityczny wydał odezwę , l ecz  ta niebar- 
dzo uspokoiła umysły , gdy się niebawem do­
wi ed z ia no , że  zaraza ta czyniła w B a r c e l l o -  
n e c i e  straszne postępy. Wrzawa ta powięk­
szyła się ieszcze bardziey,  gdy  się dowiedzia­
no, że W ła d ze  nie postarały się, o żywność dla 
nieszczęśnych mieszkańców tego przedmieścia,  
które koniecznie musiało bydź odcięte od wszel ­
kich związków z miastem. W  dniu 9 zapom­
niano zupełnie o zdarzeniu z R i  e g o  i trudnio­
no się tylko, iakieby przedsięwziąć środki dla za­
pobieżenia zarazie: Hałas ten rozszedł  się po­
dobnież w M a ta r o , H o s t a 1 r i c h , M a n r o s a ,  
V i q u e  i ogólnie w całey K a t a l o n i i .  W o y -  
ska wyruszyły spiesznie z A r r a g o n i i  i W a ­
l e n c j i  dla utworzenia linii.  —  (Z d. 17. wi e­
czorem.) W  tey chwil i  nadchodzi tli sztafeta z 
B a r c e l l o n y  a wrzavva rozeszła się tu natych­
miast , przywiozła ona wiadomość , że zaraza 
szybkie czyni postępy,  że mieszkańcy B a r c e l -  
1 o n e t y  złamali l iniię na d. i 3 .. i wpadli do 
miasta, ćo sprawiło na umysłach wszystkich w ie l ­
kie wrażenie.  Wie lka  liczba mieszkańców ze

wszystkich StanósT, co tylko z  sobą uwies'ć~ 
mogła opuściła B a r c e l l o n ę  i rozproszyła się 
po prowincyi.  Tymczasem woysko i mieszkań­
cy m i a s t a K a t a l o n i i ,  w i d zą c w o w y c h n ie sz c zę ś -  
nych błąkaiących się, swoich nieprzyiaciół,  wy­
pędzi l i  ich. Wszystkie woyska będące na po­
gotowiu w S a r r a g o s s i e  i kilka kompanii gwar- 
dyi narodowey,  wyruszyły natychmiast dla 
wzmocnienia linii na granicach K a t a l o n i i ,  3 
W ła d ze  przedsięwzięły,  i le można naysurowsze 
środki. Rozsiano wieść ,  że  S a r a g o s s a  iLłż 
iest zarażoną, lecz to uczynili  zapewne z ło­
czyńcy , aby tamże zrządzić podobne zamiesza­
nie iak w B a r c e l  10 ni e,  gdz ie  władze cywi l ­
ne i  woyskowe niemogły utrzymać na w o d zf  
wściekłości i rozpaczy  ludu. — ■ Listy z W  a- 
l e n c y i  donoszą,  że w d. i5.  powstała także 
wrzawa w spomnionein mieście z  powodu żół- 
tey gorączki  i więcey iak 10,000 ludzi opusem 
ło miasto. Wszystkie gwardyie narodowe 1 
wszystkie woyska będące w gotowości  wyru­
szyły  ku granicom K a t a l o n i i ,  gdzie utwo­
rzono trzy liniie. Od d. 12. zamknięto w tey 
prowincyi  wszystkie porty nawet dla statków 
rybackich. W  tak smutnem położeniu , którego 
zapewne nie przewidywały  gazety. M a d r y c k i e ,  
obawiać się potrzeba naturalnie, aby bezpie­
czeństwo i spokoyność miast, ogołoconych 2 
woyska, nie zostały zagrożone.®

F r a n c y i a .
Z  Kalctu d, 16. Września. —  Wi®̂ ‘ 

miną, za nim nadarzy się znowu tak zaymuiąę/ 
iak wczorayszy widok. Król  W .  B r y t a n 1* 
wylądował  po przyjacielsku na brzegi  F r ®nj 
c y i ,  i chociaż Monarcha ten wymówi ł  się °J. 
wszelkich uroczystości , nie można było a|° 
wyrazowi Narodu Francuzkiego przeiętego 
dością kłaść tamę. Yacht Królewski  będący P° . 
zasłoną kilku okrętów e  eskadry i dwóch ło^ 
parowych, przybył  około godziny Ą, po Poi ,, 
dniu do zatoki K a l e t u .  a -ponieważ 
wody  niedozwalała, aby Yacht len wszedł  
portu , zatem Król  Jegomość przesiadł do czo 
na , otoczony kilkoma osobami ze swoieg0 
sz a ku , i wylądował.  Wysiadłszy  na łą(l> P°_ 
zdrowi ł  z właściwą sobie powagą i uprz fy 
ścią zgromadzonych , wsiadł do powozu 1 
się powoli  do domu D es  s e i  na. Wiodące 
tegoż domu ulice wysypane by ły  piaskiem a g 
pułk piechoty rozstawiony, pod ^0W0^ ZqVj e- 
Xięc ia  d e  C e r e s  broń prezentował.  Kf0  ̂
gomość obiadował z lij osobami ,  między ^  
nymi z Margrabią J u i n i l h a c ,  Xięciem 
B r a n c a s ,  Xięc iem d e  C h a r t r e s ,  ^ ° w0p 
i t. p.  Muzyka grała na oboiach piesn • * J



£e za  c h o w a  y K r ó l a ! «  O  godzinie 8. udał 
się Król  na leatr , gdy ws zed ł ,  powstało całe 
zgromadzenie,  orkiestra grała:  »God sa vc the  
King!«  i tak Anglicy iak i Francuzi śpiewali  
p i e ś ń  N a r o d o w ą .  Po  ukończeniu tey za­
wołano ze wszystkich stron: » i e s z c z e ! «  lecz  
Król  nie życzy ł  sobie tego , i  dano pokoy. Król  
Jeg omość opuścił teatr przy  powszechnych o- 
klaskach obecnych o godzinie 11.  wieczorem.

Z  K a leta  d. 17. W rześn ia. — - Dzisiay 
rano wyiechał  Król  Jego Mość Angielski  do 
L i l l e ,  każdy oczarowany zostałuyinuiącągrzecz­
nością tego Monarchy.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e lly  d. 27. W rześn ia . —  Przybyl i  

do naszego miasta 1 Margrabia L o n d o n d e r r y  
i Lord C l  a 11 w i l i i  a m , iakoteż Lord W e l ­
l i n g t o n .

R  o  s s y  i a.
G a z e t a  P e t e r s b u r g s k a :  »I n w a 1 i  d 

R n s k i «  z, d .  VVrześnią zawiera następuią- 
ce R o z k a z y  w o y s k o w e  Szefa Sztabu Je-
neralnecfo:O

C a r s  h ic  S i o ł o  d. 8. W r z e ś n ia  1821. Nr- 4̂- 
»Na mocy naywyższego rozkazu utworzo­

ne będą z dwóch kompanii bateryy odwodo­
wych Nr. 5 . , 24tey i 25tey brygady artyleryi , 
l  dwóch brygad artylleryi granadyierów : iedna 
^Oinpa.niia baleryi Nr.  1. z  kompanii 25l eybri -  
gaily i lekka kompaniia Nr.  2. z kompanii 24tey 
brygady, które wraz z arlyleryią gwardyi,  mia­
nowicie , z lekką konną bateryią Nr. 5 . i kom- 
paniią liateryi pieszey Nr.  5 . tworzyć będą ied- 

brygadę zostaiącą pod rozkazami Szefa arty­
leryi , osobnego korpusu Litewskiego.*

W ed le  rozkazu woyskowego Szefa Sztabu 
Generalnego J. C. Mci.  z d. 9. Września r. b. 
Nr.  35. zaostrza się znowu d a w n i e y s z y  rozkaz 
Woyskowy z d. ,25 . Maia r. b. , w  skutek któ- 
r f o °  > całemu woyslui zalecono , by co trzy mie­
siące , przesełano do Wydziału  Artyleryi  spisy 
stanu dział ; w przeciwnym razie P P .  D o w o d ź ­
my pułkowi ,  batal i ionowi, kompanii artyleryi i 
>nni, surowey karze popadną.

Taż  sama Gazeta z d. 17. t. m. donosi , 
z Poniedziałku na W torek  (z d. 12. na i3.) 

^  nocy, N- Cesarz Jmć.  Piossyyski wyiechał  do 
‘ i t e b s k a  na popis woyska tamże roz łożo-

” eo°- Za kilka dni spodziewany iest z  po­
wrotem.

Z  W ilna dnia  1. W rześnia. —  W  ostat­
nich dniach z.  tn. widziel iśmy tu nieustannie 
przechodzące woyska różney  b r o n i , które po- 
większey części  tylko przenocowały a potem

udały się w  dalszą drogę ku południowo-wscho­
dnim granicom Państwa. ( Z  gazety Pruskiey 
Stanu.)

T u r c y i a . *
D o s t r z e g a  c z  A u s t r y i a c k i '  zawiera 

z  dnia l i g o  Grudnia. Namieniliśmy w  gaze­
cie naszey z dnia 27go z. m. , że eskadra Au- 
stryiacka, złożona z C. K. fregalty L i p s i a ,  
obu brygów M o n t e c u c u l i  i U s s a r o ,  tu­
dzież  goeletty A r e t h u z y  (zktórą poźniey po ­
łączyć się miała fregata H e b e  z W e n e c y i )  
.będąca pod rozkazami Pułkownika A r m e n i  
wypłynęła na morze Lewanckie dla zasłoniania 
handlu Austryiackiego. Oto są następuiące pier­
wsze  wiadomości , odebrane względem działań 
tey eskadry,  ważnych dla handlu narodowego,  
a które wraz udzielaia nieiakiego obiaśnienia 
względem stanu rzeczy  w tamecznych okolicach.

Dnia 17- S i erPn' a po południu , dywizyia 
słożona z fregatty L i p s i a ,  bryga M o n t e c u ­
c u l i  i U s s a r o  i goelotty A r e t h u z y ,  pod 
rozkazami Pułkownika A r m e n i ,  stanęła na 
kotwicy przed wyspą Z a n  te .  Niebawem po 
przybyciu tych okrętów stawiło się czterech Ka­
pitanów okrętowych , stoiących przed tą wyspą 
na kotwicy okrętów, przed-dowodzca owey eska­
dry z prośbą , aby wziął  pod opiekę swoią 
sprawę towarzysza ich Grzegorza M a r  o v i c  ha,  
w  okoliczności  następuiącey:

Gdy w początkach miesiąca Sierpnia, wspo- 
mniony Kapitan Grzegorz M a r  o v i c h ,  opuścił  
port w  P a  t r a s  broniony przez Turków a o- 
blężony przez powstańców Greckich,  spotkał 
go korsarz Grecki i przeyrzał  okręt iego  w  
sposobie obrażaiącym, lecz nie wstrzymał go 
w  podróży i dozwoli ł  mu popłynąć do Z a n t y .  
Atoli  , gdy w d. 14. Sierpnia wyszedł  znowu 
pod żagle z  wyspy Z a n  t e  płynąc do P a t r a s  
częścią z żywnością,  częścią z pieniądzmi w 
workach skórzanych,  należących poddanym Au- 
stryiackim, zatrzymany znowu przez  korsarza 
G re cki eg o , który zabrawszy tnu okręt , i iak 
wieść niosła posłał tego Kapitana do obozu Grec­
kiego pod T r i p o l i z ą .

Gdy wiadomość ta o zabraniu Kapitanowi 
Grzegorzowi  M a r o v i c h o w i  kupieckiego bry­
ga i l  D i ł e t t o  tak przez C. K. Konsula vy  

Z a n t e  iak i dowodcę tey wyspy zatwierdzoną 
została,  posłał  Pułkownik A r m e n i  fregatlę 
L i p s i a  i goelettę A r e t h u z ę ,  aby Greckich 
korsarzy będących w zatoce^Pa t r a s i L e p  an­
t o  zniewol ić  do poważania bandery C. K. Au- 
stryiackiey i wydania bryga i l  D i i  e t  to.  W  d, 
1C). Sierpnia ze świtem wyszły obadwa okręty 
pod żagle z  Z a n t y ,  zmuszone atoli zostały 
wieczorem dla burzy pod M e s a l o n g ą ,  która



za yi aowa l i  p o w s t a ń c y ,  p r z ed  wniyściein d o  za ­
t o ki  P a  t r a s  z a rz u c i ć  k otwi cę.

T u  d o w i e d z i e l i  się,  ż e  zabrany p r z e z  k or ­
sarza G r e c k i e g o  b r y g  i i  D i l e t t o  Kapilaaa 
G r z e g o r z a  M a r o v i c h a  zatrzymanym iest  w  
za t oc e  P a  t r a s .  J e s z c z e  t e y ż e  samey nocy  
p r z y b y ł  wspoi nni ony b r y g  do zatoki  p o d M e -  
s a l o n g ę ,  i stanął na k o t w i c y ;  Kapitan one- 
g o ż  z e z n a ł ,  ż e  w y p ł y n ą w s z y  w  d. l 4 - S i e r p n i a  
z Z a n t e  zatrzymany b y ł  p r z e z  korsarza p o w ­
s t a ń c ó w ,  okręt  i e g o  p r z e y r z a n o  i że  aż do 19. 
p r z y m u s z o n y  b y ł  stać niedal eko o b o z u  G r e c ­
k i e g o  p r z e d  P a  t r a s ,  w ys t a w i o n y  na nieustan­
n e  p o g r ó ż k i ,  ż e  b ę d z i e  za z d o b y c z  p o c z y t a ­
n y ,  i ż e c z y n i o n e  w  tey  m i e r z e  w sz e l k i e  p r z e d ­
stawienia yóż nyc h K o n s u l ó w  b y ł y  bez owoc ri e-  
jni , aż d o p i e r o ,  g d y  fregatta L i p s i a  pokazała 
się w nieiakiem w  oddaleniu,  u w o l n i o n y  został  
z  tern z a l e c e n i e m ,  by  się oddal i ł  od ob ięż o-  
n e y  t w i e r d z y  i p o w r ó c i ł  do Z a n  t y .

Uważai ąc,  i ż  p r z e z  dopeł ni eni e zalecenia da­
n e g o  poinnionemu Kapitanowi  p r z e z  k o r z ar z ów ,  
z n a c z n e b y  inu urosły  s z ko dy  , g d y b y  ładunek mu­
siał o d w ie ść  do Z  a n t y, t ud z i e ż  , że  w o l n y  handel 

' Austryi acki ey  bandery  b y ł b y  p r z e z  to ograni ­
c z o n y ,  g d y b y i takowym powstańcom d o z w o l o n o ,  
tamować w o l n y  h a n d e l ,  w y s z ed ł '  d ow od c a fre-  

ity L i p s i a ,  P o d p u ł k o w n i k  A c c u r t i ,  na­
tychmiast  pod ż a g l e ,  i  z a le c i ł  Kapi tanowi  G r z e ­
g o r z o w i  M a r o w i c h ,  udadź się za nim ku 
P a  t r a  s.

P o m i mo  p r z e c i w n y c h  w i a t r ó w ,  p r zy b y ł a  
iednak ta fregatta o 5 . g o d z i n i e  p o  południu na 
wy s tr z ał  z  działa p r z e d  P a  t r a s ,  g d z i e  w  o- 
c zac h d w ó c h  k o r s a r z ó w  G r e c k i c h ,  z  których 
i eden stał na k o t w i c y  , niedaleko obozu G r e c ­
k ie go , d ru gi  zaś k r ą ż y ł ,  r oz kaz ał  b r y go w i  D  i- 
l e t t o ,  za winą ć,  do portu w P a  t r a s .  T w i e r ­
dza P a t r a s ,  p r z y  pokazaniu się f rega ty  w y ­
wi esi ła  banderę Otloinańską a K o n su l ow i e swoi e.  
W  p o r c i e  był o w i ę c e y  i e s z c z e  kupi ecki ch 0- 
k r ę t ó w  T u r e c k i c h  i A n g i e l s k i c h ,  i ieden Au- 
stryiacki  k upi ec ki  po d  Kapitanem N i c o l a s  
L  a z z a r i.

P o c z e m  fregata ta,  n i ą t r os zc z ąc  się by-  
naymni ey o k or s ar z ów  Gr ecki ch , k tó r zy  i ey  sta­
rali się zbaczać,-  udała się do Z a n  t e ,  g d z i e  
p r z y by ł a  na d. 21.  Sierpnia.

W  d. 22. Si erpni a o c z e k i w a ł  i e s z c z e  do- 
w o d z c a  tey  d y w i z y i  pomyśl neg o wiatru , aby 
p o p ły ną ł  daley na A r c h y p e l a g .

W i a d o m o ś c i ,  które p o dcza s pobytu Au - 
s l ry ia cki ey  eskadry w  Z a n  t e  d o w o d z c a  o n e g o t  
z e  wszystki ch stron o d b i e r a ł ,- p o t w i e r d z a j ą  z u ­
p e ł n i e  w sz yst ko to , cośmy dotąd czytelnikom

naszym udzi el i l i  w z g l ę d e m  stanu r z e c z y  na A r-. 
c  h v p e 1 a g  u , w  M  o r e i , E  p i r z e , w z g l ę d e m  
pożar u w  t w i e r d z y  A !e g  :» 33 a s z  y , o układach 
i e g o  z woyskiein o n e g o ż  oul ęgaiącem , o nie­
po myśl ny ch wy pa dka ch dla p o w s t ań có w p r z y  U- 
d er zen iu  na P a r g ę  i  t. p.

W z g l ę d e m  si ły  morskiey  u t w o t z o n e y  p r z e *  
p o w s t a ńc ó w  w  początkach powalania , k t ó r ą  
r o z s z e r z y l i  po wsta ni e  na ki lku wyspach A r- 
c h y p e l a g u ,  zawieraią p o w y ż s z e  w i a d o m o ś c i : 
» W  miesięcu Kwi et ni u u z b r o i ł y  iuż b y ły  w y ­
spy S p e z z i a ,  H y d r a  i I p s a r a  ok oł o  180 
korsarskich b r y g ó w  , maiących n ay w i ę c e y  9 f a n ­
t o w e  dzi ał a;  ta kowy ch osmnaście o k r ę t ó w  z a - '  
w i n ę ł o  w  L i p c u  do zatoki  w P a t r a s ,  g d z i e  
krążąc na p r óż n o cał y m i e s i ą c ' p r z e c i w k o  tam­
ż e  b ę dą ce y  T u r e c k i e y  k o r we ci e ,  p o w r ó c i ł y  z n o ­
wu na A r c h y p e l a g .  P o d t en cz a s  właśnie u- 
zbroi ła  się marynarka G a l a x i d a s k a  w zatoce 
L e p a n t u ,  i należała c z y n n i e  do r e w o l u c y i ,  p o ­
z a bi j aw s z y nieiaką l iczbą w t a m ęc z ne y  o kol i cy  
z naydui ąc ych się T u r k ó w ,  napastowała okręty 
kup ie c ki e  w sz y s t k i c h  N a r o d ó w ,  przegl ądała o- 
n e ,  i b e z  w z g l ę d u  na jakąkolwiek ban de r ę r ó ż ­
ne onym stawiała tamy w  ż e g l u d z e .  Korsarye 
ci  lnaią u zb rń i on e k upi ec ki e ok ręty  mogące 
w z i ą ć  200 do 260 b e c z e k  ł a d u n k u , używai ą bia- 
ł e y  bander y z  c z e r w o n y m  krzyżem.®

W z g l ę d e m  si ły morskiey T u r e c k i e y  na tych 
mor zac h d o n o s z ą :  » W  dniu 1. L ip ca  w y p ł y ­
nął  Admirał  T u r e c k i ,  K a r a  A l i ,  z  Dardanel- ,  
l ó w  z e  swoią flotta z ło żo n ą z  19 o k r ę t ó w  -wo­
jennych (częścią  o k r ę t ó w  l i ni iowycl i  , c z ęś c i f  
fr ega t  i b r y g ó w )  inaiąe w r az  na tych okrętach 
10,000 ludzi  woyska do wyl ądowani a.  Gdy 
flota ta p ęd zona  si lnym wiatrem p ó ł u o c n y in 
pł ynę ła  p r z e z  A r c h y p e l a g ,  w p a dł o  kilka o- 
k r ę t ó w  p r z e w o z o w y c h  na pi asek,  w oy s ko  rato­
w a ł o  się na w ys pę  , a G r e c y  miel i  sposobność 
spalenia tych o k r ę t ó w  p r z e w o z o w y c h  , poni e­
w a ż  flota T ur e ck a w dalszą udała się p o d r ó ż ,  
i to dało p o w ó d  d o . t e y  n i e p o do b ne y do wiary 
w iadomości ,  u m i e s zc z on e y p o w s z e c h n i e  w  g 3'  
zetach , ż e  flotta z b roy na  T ur e c k a  p r z e z  koi> 
s a r z ó w  G re c k i c h  pobitą a w  c zęśc i  spaloną z o ­
stała. P r z e c i w n i e  flotta T u r e c k a  p o nł y n ę ł 3 na 
r o z k az  W .  Sułtana tlo R h o d u ,  gdzi e czeka 
f loty B a s z y  E g i _ p t u ,  aby potein ł ącznie  z tą , 
i będącą w kanale K o r f u  eskadrą K a p  u d a n 3 
B e j a  d z i a ł a ć. « O za szł ym w  di i 4 - S i e r pn i 3 
p o ł ą c ze n iu  się f loty T u r e c k i e y  z eskadrą 1>3'  
szy. E g i p t u ,  pr zy by łą  z  A l e x a n d r y i ,  nie 
miano i e s z c z e  w t e dy  d. 22. Si erpni a w Z a n t ®  
ża dney  wiadomości .  _

R edfiacyia  F, h  r e t  t e r  a. —  D ru k iem  3 , F i l i e r a .


